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dla miejscowych prenumeratorów. 
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Go będzie z parlamentem? 


Pytanie to niepokoi obecnie tysiączne 
masy ludu pracującego, które tak długo 
napróżno wyczekują od tego parlamentu 
zaspokojenia najpilniejszych potrzeb spo- 
łecznych, jak ubezpieczenie na starość i 
zwalczanie drożyzny. Zebrała się wpra- 
wdzie Izba posłów, ale tembardziej właśnie 
wzmagają się obawy o jej istnienie. 

Rozdarty namiętnemi, a jałowemi i bez- 
płodnemi waśniami narodowemi, staje się 
parlament ludowy igraszką w ręku rządu, 
który ma ochotę rządzić samowładnie bez 
parlamentu. Rząd ten sprytnie korzysta z 
wewnętrznej niemocy parlamentu i czyni 
wszystko, aby ten stan rzeczy przedłużyć 
w nieskończoność. Parlament, jeżeli chce 
Żyć, musi się mieć na baczności, musi 
przezwyciężyć tę chorobę, która go toczy. 

Tymczasem, skoro tylko się zebrał, pier- 
wsze jego obrady od czego się zaczęły? 
Walka narodowościowa, rekryminacye na- 
rodowe — słara ta katarynkowa melodya 
rozbrzmiewała ina nowo w Izbie. Do cze- 
go to prowadzi, na czem się skończy? 

Drogę wyjścia wskazali socyaliści. Tow. 
Seliger, Nemec, Daszyński, Wityk i Pittoni 
imieniem Związku posłów socyalno-demo- 
kratycznych wnoszą w parlamencie : 

1. Wybrać komisyę złożoną z 52 człon 
ków z poleceniem, by wypracowała i przed- 
łożyła Izbie projekty ustaw o uregulowaniu 
stosunków narodowych, w szczególności o 
prawach mniejszości narodowych. 

2. Wzywa się rząd, by surowo na to 
baczył, ażeby zagwarantowane konstytucyą 
prawa obywateli państwa, tak samo człon- 
ków mniejszości narodowych, jak wszyst- 
kich innych obywateli, nie były ograni 
czane. 

Oto jedyne możliwe wyjście : parlament 
powinien skorzystać ze swego prawa ini- 
cyatywy, wziąć sprawę w swoje własne 
ręce, a rząd, który dotąd był czynnikiem 
lątrzącym i waśniącym, zepchnąć do roli 
podwładnego wykonawcy woli parlamentu. 

Niema innego sposobu, jeżeli parlament 
nie chce zaprzepaścić swoich praw i uto- 
rować drogi absolutyzmowi. 

Wniosek socyalnych demokratów uka- 
zuje parlamentowi drogę opamiętania, o- 
trzeźwienia z szału bezpłodnych Sporów, 
wzmocnienia swego stanowiska i stania 
Się naprawdę reprezentacyą ludową. 

Czy stronnietwa burżuazyjne będą miały 
ha tyle rozumu i instynktu samozacho- 
Wwawczego, by wkroczyć na tę drogę? 


A m. 
Towarzysze! Agitujcie za prasą robo- 
tniczą Żądajcie wszędzie „Naprzodu“. 


Zamknięcie Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie. 


Interpelacya posła Daszyńskiego. 
Na wczrujszem posiedzeniu Izby posłów 


| 


wnieśli posłowie Daszyński i dr Dia-. 
mand następującą interpelacyę do ministrów | 


oświaty i skarbu w sprawie strejku uczniów 
krakowskiej Akademii sztuk pięknych: 

„Uczniowie Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie zostali w ostatnich daniach zmu 
szeni do chwycenia się ostatecznego środka 
protestu przeciw niesłychanemu zaniedbaniu 
Akademii, jedynej polskiej szkoły sztuk pię- 
knych i ogłosili strejk studencki. 

Powody, które ich do tego, zaiste rozpacz- 
liwego kroku skłoniły, złożyli w memoryale, 
są one wymownym dowodem, jak władze 
rządowe wraz z samym dyrektorem Akade 
mii zaniedbały tę szkołę i doprowadziły do 
niemożliwości korzystania z nauki wszystkich 
niemal uczniów Akademii“. 

Po zacytewaniu dosłownem  memoryału 
uczniów, publicznie ogioszonego, oraz arty- 
kułu w tej sprawie prof. Mehoffera, interpe- 
lacya wywodzi dalej: 

„Niesłychaną i oburzającą rolę wobec tych 
rozpaczłiwych stosunków Akademii odgrywa 
jej dyrektor p. Julian Fałat. Powszechnie 
nielubiony ów były malarz nadweray Wil 
helma II nie troszczył się przedewszystkiem 
wcale o Akademię sobie powierzoną i przez 
oststaje dwa lata nie jawił się na żadnym 
kursie szkoły. Profesorów zaś i uczniów, do 
magających się bodaj niezbędnych reform, 
uspokzjał obietnicą, że wkrótce zamierza 
ustąpić. W ten sposób paraliżował wszelkie 
żądanie polepszenia stosunków, aż doprowa- 
dził do żywiołowego wybuchu niezadowo 
lenia — do strejku. 

Zaproszony jako dyrektor na zgromadzenie 
uczniów, gdzie miano omawiać potrzeby Aka- 
demii, nie przyszedł na zgromadzenie, a kie 
dy po wybuchu strejku wyjechał do Wiednia, 
przysyłał telegraficzne wiadomości, które nie 
obiecywały żadnych zmian, a tylko w ostrym, 
prowokacyjnym tenie wzywały uczniów do 


2. Czy skłonni są wstawić w budżet pań- 
stwowy odpowiednie kwoty na całkowite u- 
posażenie tejże Akademii wedle nowoczesnych 
wymagań ?* 

Daszyński. Diamand. 


Kto zarządził zamknięcie Akademii? 


Kiedy do Wiednia nadeszły telegramy, że 
Akademia sztuk pięknych w Krakowie zo- 
stała zamknięta, udał się poseł tow. D g- 
szyński do p. ministra Dulęby z zapy- 
taniem, co ma oznaczać ta represya władzy? 

Minister zaprzeczył temu, żeby władza mi- 
nisteryalna była kazała szkołę zamknąć, a 
kiedy mu okazano później oryginalny tele- 
gram z Krakowa, oświadczył w obecności 
dra Głąbińskiego, że dyrektor Fałat 
zrobił to na własną rękę i że mi- 
nisterstwo zarządzenie jego co- 
fnęło. 

Mamy tu zatem do czynienia z niesłycha- 
nym — tylko nie u p. Fałata — nadmiarem 
służalczości, na której jednak p. dyrektor się 
sparzył, bo teraz stoi wobec uczniów w ta- 
kiem świetle, że o dalszem jego dyrektor- 
stwie nie ma chyba mowy. 

Obłudne obietnice p. Fałata, że poda się 
do dymisyj, może teraz wreszcie będą mu- 
siały się urzeczywistnić! Wogóle zbadanie 
dokładne stanowiska, jakie zajął p. Fałat w 
sprawie koniecznych reform w Akademii 
sztuk pięknych, okaże, że charakter „na- 
dwornego malarza“ Wilhelma II. nie zmienił 
się w niczem nu lepsze, a rezultaty tego ba- 
dania będą takie, że chyba dłużej p. Fałat 
w Akademii miejsca nie zagrzeje. 


Rada państwa. 
Wiedeń, 25 listopada. 


Wczorajsze posiedzenie leby posłów roz- 
poczęło się o godz. 2 po południu. Wcho- 
dzących do sali ministrów przywitali ra- 
dykali czescy burzliwymi okrzykami. 

Rząd przedłożył 6 miesięczne pro- 
wizoryum budżetowe, ustawę o 
kontyngencie rekruta i ustawę o domokrąż- 


zaniechania strejku. Nawet konserwatywny |! stwie. 


„Czas“ stanął w tej sprawie po stronie żądań 
uczniów, a przeciwko dyrektorowi Akademii. 

Jeżeli rząd ma zamiar doprowadzić do u. 
kończenia strejku uczniów Akademii, należy 


Po uchwaleniu wniosku posła Kurandy 
o ustanowienie komisyi ugodowej 
dla kontrolowania rokowań z Węgrami, 
przystąpiono do dyskusyi nad wnioskiem 


zapewnić ich, jakoteż i całą wraz z nimi za- | nagłym posła Kramarza w sprawie 


niepokojoną opinię publiczną, że dotychcza- 
sowe niesłychane zaniedbanie krakowskiej 
Akademii zostanie usunięte i to w jak naj 
krótszym czasie. 

Dlatego podpisani zapytują: 

1) Czy pp. ministrowie oświaty i finansów 
skłonni są za pomocą doraźnych środków u- 
sunąć najbardziej piekące braki w Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie ? 


ochrony mniejszości narodowych. 

Poseł Kramarz uzasadniał swój wnio- 
sek względami autonomicznymi, wskazując 
na to, że Czesi w Wiedniu nie mają za- 
miaru nikogo czechizować, lecz chcą po- 
zostać Czechami i z własnych środków 
zakładać szkoły dla swych dzieci. Czesi 
nie uchwalili prowadzić obstrukcyi i nie 


| prowadzą jej, natomiast dla obstrukcyi 


| ane poświęcono swego czasu trzy 
ministerstwa. 

Czesi są dość silni, aby nie pozwolić 
na rozdarcie swego kraju. Nie uchodzi też, 
aby gabinet dla poparcia swego stanowi- 
ska wciągał koronę w wir walk 
partyjnych. W Austryi, której ludność 
jest w większości słowiańską, Biemożli- 
wym jest system rządu, w którym zasia- 
dają mężowie zaufania stronnictw niemie- 
ckich, a tylko jako przydatek znaj- 
dują się w nim dwaj Polacy. Rząd 
ten musi ustąpić rządowi sp1a- 
wiedliwemu. W Austryi nie można 
rządzić przeciw większości narodów. (O- 
klaski). 

Poseł dr Konstanty Lewicki omawiał 
stosunki szkolne w Galicyi, twierdząc, że 
na podstawie ustawy z r. 1867 zamienio- 
no we wschodniej Galicyi szkoły ruskie 
na polsko-ruskie. Rusini nie mają ani je- 
dnego seminaryum nauczycielskiego, a 
sejm odmawia swej zgody na otwarcie 
nowych ruskich szkół średnich. 

Po przemówieniu posłów Eugeniusza Le- 
wickiego i Pergelta posiedzenie o godz. 9 
wieczór zamknięto. Następne dziś o godz. 
11 przed PRRZZE 
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Konferencya przewodniczących klubów, 

Wiadeń. W dalszym ciągu wczorajszej dys- 
kusyi prezydent ministrów bar. Bienerth 
wywodził, że rząd nie mógł wdrożyć roko- 
wań ze stronnictwami, które oświadczyły, 
że nie cheą z rządem wchedzić w żadne ro- 
kowania. Polemizując z wywodami posła 
Adlera, odpiera bar. Bienerth zarzut, jakoby 
przeszkadzał rokowaniom toczącym się mię- 
dzy stronnictwami. Premier nie wątpi, że 
panowie ze stronnictwa soceyalistycznego z 
pewnością uczynili wszystko, aby 
wyrównywać istniejące przeci- 
wieństwa, ale mimo to mógłby także pod- 
nieść zarzut, że ma się wrażenie, jak gdyby 
stronnictwo socyalistyczne zachowywało się 
zupełnie biernie. 

Odpowiedź posła tow. Adlera. 

Poseł tow. dr Adler polemizował z wy- 
wodami prezydenta ministrów i zauważył, że 
z oświadczeń dzisiejszych Unii słowiańskiej, 
Koła polskiego i stronnictw niemieckich musi 
bjć wysnuty wniosek, że prawdopodo- 
bnie będzie można dojść do do- 
brego celu. Bar. Bienerth powiedział je- 
dnakże, że „słyszy zapowiedź, brak mu je- 
dnakże wiary“. Tak się nie szuka 
drogi do pokoju. Prezydent ministrów 
zrobił zarzut, że socyalni demokracii nie 
troszczą się o sprawę, a przecież soc. dem., 
jak inne stronnictwa, urządzili wielką 
manifestacyę za normalną pracą 
Izby. W tym duchu działa i prasa stronni- 
ctwa mowcy. Ponieważ wnioski nagłe nie 
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A. CONAN-DOYLE. 


Losy rebelii. 


Spolszczył S. uasień. 
20) Jan = 4. 


Fanztycy, nie czekające na spotkanie z żoł- 
Lierzami, poczęli uciekać na złamanie karka 
Przez ławki kościelne, Ścigani przez żołnie 
łzy, którzy wpadli w wściekłość na widok 
Ukochanego poruczniiza, leżącego na ziemi. 

aztąpiła krótka chwiia pościgu za fanaty- 
ami wśród szurgania nóg, ,ęków, przekleństw 
stukania kolb o marmuro*4 posadzkę. Kiłku 
z burzycieli zostało zabityc”. roazta rzuciła 
Droń i została wzięta pod šta? na rozkaz 
Orda QGrey'a. U wejścia do ksiedry posta- 
Wiono silną wartę dla zapobieżenia nowym 
atakom sekeiarzy. 

Gdy wreszcie katedra została uwolniona 
d szkodników i porządek zaprowadzony, 
Miel śmy dopiero czas na rozejrzenie się 
I obliczenie własnych strat. We wszystkich + 
Moich przygodach, jakie przebyłem w pó 
liejszem życiu, nie widziałem nigdy tak 
żiwnego i wstrząsającego obrazu. W przy- 
z Tonem, poważnem świetle, wpadającem 

è góry do wielkiego gmachu, leżała kupa 
“iat przy balustradzie z powykrzcanymi człon- 

*mi i trupiemi twarzami, skurczonemi stra- 

iwie w konaniu. Wieczorny blask. prze- 
a ecając p'zez jedno z nieticznych nieuszko- 

dych okien, kładł na nie plany krwswej 
 Burpury i widmowej zieleni. Kiiku rannych 


siedziało w ławkach lub leżało na stopniach, 
jęsami błagając o wodę. Z naszej małej gar. 
stki nikt nie wyszedł zupełnie nieuszkodzony. 
Trzech padło na miejscu, jeden leżał bez ży 
cia, ogłuszony ciosem. Buyse i Sir Gervas 
byli silnie potłuczeni. Saxona zacięto w pra- 
we ramię. Ruben, powalony na ziemię, tylko 
zaeności zbroi Sir Cłancing'a zawdzięczał 
ocalenie. Mnie przez długi czas huczało w 
głowie po uderzeniu cepem, a but miałem 
pelen krwi. 

Tymczasem zgromadzono wszystkie wojsza 
i bunt został szybko stłumiony. Było nie 
wątpliwie wśród purytanów wielu, którzy nie 
lubili prałatystów, ale nikt prócz najzagorzal- 
szych fanatyków nie mógł nie uznać powa 
żnej szkody, jakaby wynikła dla naszej 
sprawy przez zburzenie katedry, którą trzy 
czwarte Anglii uważały za świętość. Szkody, 
poczynione w katedrze, były i tak znaczne, 
bo póki część tłumu plądrowała wewnątrz, 
reszta niszczyła front kościelny, obrywając 
gzymsy i ornamenty, a Kilku weszło nawet 
na dach, porywało ołowiane pokrycie i po- 
"rzucało płaty blachy na dół. Była z tego 
i ye''na korzyść, bo później na rozkaz Mon 
moutha, blachę pozbierano i przełopiono na 
kule. Jeńców trzymano przez pewien czas 
pod str:zżs, ale później puszczono wolno 
i tylko wyrędzono z armii, byłoby bowiem 
neroztropn=a ze względu na innych sekcia- 

surowiec, ich karać. 

Jelaniugr dnia miesiąca czerwca wyruszy- 
limy z Welis i szliśmy przez płaską, trzciną 
porosłą równinę, potem przebyliśmy niewy- 
sokie wzgćrza Polder Hills i zatrzymaliśmy 


się w Bridgwater, gdzie oczekiwała nas par- 
tya świeżych wolontaryuszy. Tutaj Monmouth 
zamierzał ufortyfikować się i bronić, a na- 
wet poczęto już na jego rozkaz sypać szańce, 
lecz wyperswadowano mu, że gdyby nawet 
można było utrzymać miasto, to brakłeby 
wiwendy, bo w mieście jej było na kilka 
dni, a okolice były tak ogołocone, że nie 
można się było spodziewać dowozu prowian- 
tów. Roboty ziemne zostały tedy ZAPECDAĄ, 
lecz i tak nie mieliśmy nie lepszego do wy 
boru, jak czekać na nadciągnięcie RPP 
ciela. 


XXVI. 
Bitwa pod Sedgemoor. 


Czwartego dnia naszego pobytu w Bridgwa- 
ter doniesiono wreszcie, że główne siły kró- 
lewskie są w czterech dniach drogi od nas, 
na równinie Sedgemoor, i że zamierzają od- 
razu przypuścić szturm do miasta. Wnet za- 
wrzało i zahuczało wszystko, jak w ulu. 
Na szańcach, wzniesionych już poprzednio 
od wschodniej strony miasta, postawione dwa 
oddziały wojska pod bronią, reszta zaś armii 
pozostawała w rezerwie na rynku i placu 
zwanym Castle Field. Lecz po południu wró- 
cły podjazdy i przyszły gromadki wieśnia- 
ków, przynosząc wieści, że na atak wojsk 
królewskich się nie zanosi. Armia królewska 
rozkwaterowała się w okolicznych wioskach 
i nałożywszy na ludność kontrybucyę z piwa, 
nie okazywała żadnych skłonności do sztur- 
mowania miasta. 

Następnego dnia Monmouth zwołał znów 
radę wojenną — ostatnią. Zgromadziliśmy się 


na wieży kościoła parafialnego, w której mie- 
liśmy doskonały widok na okolicę. Król stał 
wśród swych pułkowników i doradców, bla- 
dy, wzburzony, z opuszczoną miną, jak czło- 
wiek, którego troski i zgryzoty uczyniły nie- 
bacznym na własną powierzchowność. Trzy- 
mał w ręku perspektywę, oprawną w lonio- 
wą kość, i gdy podniósł ją do oczu, ręka 
poczęła mu drżeć i trząść się tak, że litość 
brała patrzeć. Lord Grey oddał swą perspe- 
ktywę Saxonowi, który wsparł się łokciami 
na balustradzie wieży i patrzał na nieprzy- 
jaciela długe i pilnie. 

— (i sami ludzie, których prowadziłem 
w swoim czasie — rzekł Monmouth zcicha, 
jakby powtarzając sobie własne myśli, — Tam, 
na prawo, widzę piechotę z Durbarton. Znam 
dobrze tych ludzi. Ci będą się bili. Gdybyś- 
my ich mieli za sobą, wszystko byłoby do- 
brze. 

= Nie, wasza królewska mość czyni krzy- 
wdę tym wojskom, które ją popierają — 
rzekł lord Grey z uniesieniem. — Wszyscy 
tu będą się bili do ostatniej kropli krwi. 

— Popatrz waszmość na nich! — rzekł 
Monmouth ze smutkiem, wskazując na roją- 
ce się pod nami ulice. — Dzielniejsze serca 
nigdy nie biły w piersiach Anglików, to 
prawda, ale jednak uważ waszmość jak ci 
ludzie się wadzą między sobą i krzyczą, jak 
na jarmarku. Porównaj ich waść ze spokoj- 
nym, karnym żołnierzem z regularnego woj- 
ska. Och, pocóż wyprowadziłem ten poczci- 
wy ludek z domów, aby teraz ich doprowa- 
dzić do beznadziejnej bitwy! 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


vo 


zostały cofnięte, socyalni demokraci pona- 
wiają swój wniosek w sprawie 
wyboru komisyi dla kwestyj na- 
rodowych i prosi, aby wniosek ten razem 
z wnioskiem posła Kramarza wzięto pod o- 
brady. 

Minister skarbu dr Biliński oświadczył, 
że w razie nieuchwalenia prowizoryum bu. 
dżetowego nastąpią w budżecie skreśle- 
nia w sumie 190 milionów. 

Prezydent dr Pattai zakończył dyskusyę 
stwierdzeniem, że Izba musi na razie przy- 
stąpić do dyskusyi nad wnioskami nagłymi. 

* % » 
Posledzenie Koła polskiego. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Koła 
poseł ks. Kopyciński (nar. dem) zaprze 
czył, jakoby Koło zaprzedało się Niemcom, 
wykazał niemożliwość przyłączenia 
się Koła do Unii słowiańskiej, gdyż 
— jak twierdził — w Austryi niemożliwem 
jest rządzić przeciw Niemcom. Wkońcu po 
stawił następującą rezolucyę : 

„Zważywszy, że jak najusilniej starać 
się należy, aby już w najbliższym czasie 
mogła nastąpić poważna zmiana w położe- 
niu parlamentu, która umożliwi prace par 
lamentu, Koło polskie zgodnie z opinią 
przewodniczących klubów, wzywa prezy- 
dyum, aby nadal prowadziło do. 
tychczasowe rokowania i o wyni- 
ku tychże zdało sprawozdanie na najbliż- 
szem posiedzeniu Koła polskiego”. 

Poseł Stapiński oświadczył, że Czesi 
są obecnie przednią strażą przeciw Niemeom 
i dlatego należy ich popierać. Niemców 
należy wszędzie zwalczać, a rząd 
obecny jest rządem antysłowiańskim i zawsze 
idzie pod komendą Niemców. Imieniem lu- 
dowców postawił następującą rezolucyę: 

„Koło polskie uznaje ze względu na po- 
trzeby kraju za rzecz naglącą konieczność 
utworzenia takiej większości parlamentar- 
nej, któraby była zdolną do podjęcia prac 
i załatwienia spraw ludowych i państwo- 
wych. Dotychczasowa większość, ze wzglę: 
du ną brak w niej stronnictw, w Unii sło- 
wiańskiej zjednoczonych, jest dla Koła pol- 
skiego nadal nie do utrzymania, zresztą 
i dla powodzenia pracy parlamentarnej nie- 
wystarczającą. Rządu w teraźniej. 
szym składzie anormalnym Koło 
połskie popierać nie może także 
i dlatego, że uznaje słuszność domagania 
się Czechów i południowych Słowian o na 
leżnych im przedstawicieli w rządzie. Zmia 
my powyższe powinny nastąpić w takim 
terminie, aby zapobiedz rządom „ex 
lex* czy $ 14, jako zgubnym dla 
ludów i państwa”. 

Dyskusyę odroczono o godz. 11 w nocy 
na dziś wieczór. 

. 


Dzisiejsze posładzenie Izby. 

Wladeń, 25 listopada. 
Posiedzenie Izby posłów otwarto o godz. 
10 m. 15 rano. Po odczytaniu wniosków na- 
głych w sprawach zapomogowych i petycyj, 
jakoteż po dokonaniu wyborów uzupełniają- 
cych do komisyj, przystąpiono do dalszego 
ciągu dyskusyi nad wnioskami nagłymi w 

sprawie ochrony narodowych mniejszości. 


Socyalna demokracya wobac przesilenia. 


Pierwszy przemawiał tow. poseł Seliger, 
który winę niefunEcyonowania Izby przypi: 
suje burżuszyi, która w tej Izbie ma wię 
kszość i zamiast zaprowadzić rządy ludowe, 
pragnie wydać władzę w państwie w ręce 
biurokracyi. Zbrodnią jest ze strony ezeskiej 
burżuazyi, że nie starała się praw swego na 
rodu wywalczyć na podstawach demokraty- 
cznych, lecz zawsze łączyła się z klasami 
feudalnymi. Ich obecna obstrukcya służy tyl- 
ko klasie feudalnej, pod której przewództwem 
ponieśli największe klęski. Stronnictwa bur- 
żuazyjne niemieckie muszą ostatecznie po 
znać, że w Austryi nie może panować 9 mi- 
lionów nad 16 milionami. 

To co się dzieje obecnie po stronie cze- 
skiej, jest tylko dalszym ciągiem dzieła Niem- 
ców w praskim sejmie. Niemcy swoją poli 
tyką wydają tylko niemiecki naród na łup 
biurokracyi. Dalej krytykuje narodową poli 
tykę niemieckich stronnictw, którym zarzuca, 
że są w rękach prezesa Koła Głąbińskiego 
i dają się komenderować Maurycemu Bene- 
diktowi (redaktorowi „N. Fr. Presse"). Wska 
zuje na wielkie nadzieje, jakie robotnicy 
przywiązywali do tej demokratycznej Izby i 
wreszcie prosi o przyjęcie wniosku, jaki so 
cyalni demokraci wszystkich narodowości 
postawili. 


Mowa bar. Blenertha. 


Prezydent ministrów bar. Bienerth 
twierdzi, że główna trudność w rozwiązaniu 
zagadnień naredowościowych w Austryi tkwi 
w różnorodności mniejszości poszczególnych 
krajów, ba nawet powiatów i gmin. Czy za 
prowadzenie katastru narodowego na Mora 
wach mogłoby skutecznie być użyte w innych 
stosunkach, to kwestya, która jeszcze musi 
być rozstrzygnięta. Rząd z pewnością sukces 
taki powitałby z całą serdecznością. Nastę 
pnie minister polemizuje i z wywodami Kra- 


Kraków, piątek 


marza i stanowczo odpiera zarzut, jakoby 
rząd był antisłowiańskim i anticzeskim; mi- 
nister jest przekonany, że siła Austryi zawisłą 
jest od zgodnego współdziałania wszystkich 
czynników; apeluje do Izby, aby rozpoczęła 
pracę i rozwiązała trudne zagadnienia, cze- 
kające parlament. 
(Bienerth mówi dalej). 


Przegiąd polityczny. 


Zwycięstwa wyborcze niamleckiej socyalnej 
demokracyl. Przy wyborach do Rady miej- 
skiej w Elberfeldzie wybrano po raz 
pierwszy 4 socyalnych demokratów. Otrzy- 
mali oni 8533 głosów, podczas gdy kan- 
dydac ibloku liberalno-konserwatywno-cen- 
trowego otzymali 6233 głosów. 

W Barmen weszło do Rady po raz 
pierwszy 5 socyalistów, na których padło 
10.755 głosów, podczas gdy przeciwnicy 
osiągnęli tylko 6599 głosów. 

W Dortmundzie wybrano po raz 
pierwszy 3 socyalistów. Mandaty te zdo- 
byto na centrum większością 2206 głosów. 

W miastach Annen, Eving, Eichlingho- 
fen, Spradow, Wald, Diimpten itd. socya- 
liści zdobyli trzecie Koło wyborcze. 

Przy wyborze uzupełniającym do parla- 
mentu w wiejskim okręgu Landsberg- 
Soldin padło na socyalno-demokratycznego 
kandydata Pätzla 11.266 głosów, a wybra- 
ny został konserwatysta większością 1144 
głosów. Głosy socyalno-demokratyczne w 
porównaniu z głównymi wyborami w dniu 
12 b. m. wzrosły o 3671. 

Socyalista burmistrzem Kopenhagł. W sto- 
licy Danii wybrany został burmistrzem 
tow. Knudsen 18 głosami przeciw 16. 

Sytuacya flnansowa Rosyl. Poważny mie- 
sięcznik paryski „Revue* zamieszcza ob- 
szerne studyum o finansach Rosyi i o roli, 
jaką wobec tego położenia powinny ode- 
grać Framcya i Anglia. „Revue“ podaje, 
że obecny dług Rosyi wobec Francyi wy- 
nosi 15 miliardów franków, a dalsze ko- 
nieczne potrzeby Rosyi wynoszą 20 mi- 
liardów. Dotąd Rosya zaciągała pożyczki 
na cele, niemające dla Francyi jako soju- 
szniczki żadnego znaczenia, gdyż pożyczek 
tych używano przeważnie na opłatę pro- 
centów od dawnych długów. Zdaniem au- 
tora artykułu w „Revue*, Francya nie mo- 
że uchylić się od dawania dalszych poży- 
czek, gdyż naraziłaby się na utratę obe- 
cnych wierzytelności; warunkiem jednak 
dania nowej pożyczki powinno być, aby 
Rosya użyła jej w ten sposób, żeby jej 
siła zbrojna znajdowała się nietylko na 
papierze, lecz żeby sojusznik mógł na nią 
liczyć. 

Dla uzdrowienia finansów Rosya potrze- 
buje jednorazowo 30 miliardów ; sumę tę 
powinna dać Francya wspólnie z Anglią, 
aby w ten sposób istnienie trójporozumie- 
nia ujawniło się też na zewnątrz. 

Qdbudowa floty rosyjskiej. Krzykliwie za- 
powiadana odbudowa floty rosyjskiej prze- 
chodzi zwykłe w caracie koleje — uległa 
zwłoce, spowodowanej nieudolnością i bez- 
czelnemi złodziejstwami. W czerwcu roz- 
poczęto pierwsze roboty około budowy 4 
dreadnougthów. Okazało się jednak, iż o- 
sławiony komitet techniczny zatwierdził 
był plany, które, gdy wzięto się do ich 
wykonania, okazały się nie do użycia. 
W listopadzie ów komitet techniczny po- 
nownie zatwierdził rysunki mechanizmów, 
podczas gdy plany tułowi okrętowych po- 
zostawił jeszcze do opracowania. Osobna 
komisya zbadała w międzyczasie koszto- 
rysy i uznała że bez powodu są one wyż- 
sze o 20 milionów rubli, niż być po- 
winny. 

Rozumie się, że w tych warunkach nie- 
ma mowy, by wykończono budowę no- 
wych statków w zakreślenym terminie czte- 
roletnim. 

Wyliczanie mających uledz rahunkowł au- 
tonomicznych praw Finlandyi zawierały 
depesze wczorajsze. To, czego owa lista 
proponowanych gwałtów nie wylicza — to 
tylko drobnostki lokalne. Słowem, komi- 
sya do spraw finlandzkich — jednym za- 
machem proponuje rusyfikacyę Finłandyi 
prawodawczą i administracyjną — zepchnię- 
cie sejmu finlandzkiego go granie niemal 
jakiegoś zarządu ziemskiego. 

Zamiast wykluczać gubernię wyborską, 
chce carat całą Finlandyę moeno w dyby 
rosyjskie zakuć. Do zatarcia samoistności 
jej ma służyć i narzucenie Finlandyi „do- 
brodziejstwa* udziału w Dumie it. zw. 
rosyjskiej Radzie państwowej (5 manda- 
tów do Dumy, jeden do Rady). 

Odnośne projekty opracował iście-rosyj- 
ski, zwie się Dietrichem, członek Rady 
państwa, pionek Stołypina. 

To dowodzi, że komisya owa działała 
nie w „prywatnem* zaślepieniu rusyfika- 
torskiem, lecz ma poparcie rządu — jego 
aprobatę; co zresztą i stąd widać, iż przed 
ogłoszeniem jej projeku wysłano do Fin- 
landyi 2 korpusy armii. 
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Przegląd społeczny. 


W krakowskiej grupie Związku krawców 
| krawczyń (ul. Sienna 3) odbywają się ze 
brania członków w każdy poniedziałek o 8 
wieczorem. W dniu 22 b. m. przemawiał tow. 
Zygmunt Klemensiewicz na temat, jak po- 
trzebną jest wiedza dla tych, którzy w żmu 
dnej pracy całodziennie zajęci nie mogą ko- 
rzystać ze zdobyczy licznych pracowników: 
uczonych. Komisya oświatowa P. P. S. D. 
oraz Uniwersytet ludowy przez swoich prele- 
gentów w szeregu wykładów z każdej dzie 
dziny nauki przedstawia robotnikom to, czego 
obecnie z braku czasu na czytanie różnych 
dzieł nie znają. Jędrną i przekonywującą 
prelekcyę tow. Klemensiewicza przyjęto okla- 
skami i wyrażeniem podziękowania prelegen- 
towi i komisyi oświatowej. — Następnie oma 
wiano zabawę karnawałową, którą w dniu 
15 stycznia 1910 urządza grupa Związku 
krawców i krawczyń w dolnej sali „Sokoła* 
krakowskiego. 


Sprawy partyjne. 

Zgromadzenie partyjne w Krakowie odbyło 
się w niedzielę 21 b. m. pod przewodnictwem 
tow. B. Jaroszewakiego. Tow. Rosenzweig 
złożył sprawozdanie z działalności ustępują- 
cego komitetu miejscowego, skarbnik tow. 
Pyrzowski złożył sprawozdanie kasowe, a 
tow. Kiihner imieniem komisyi kontrolującej 
przedstawił wniosek o udziełesie absoluto. 
ryum. Wywiązała się długa dyskusya nad 
najbliższemi potrzebami ruchu partyjnego w 
Wielkim Krakowie. W końcu wybraao nowy 
komitet miejscowy P. P. S. D., do którego 
weszli: tow. dr Kapellner, Pyrzowski, Kmie- 
cik, Rendel, Oramus, Grylowski, Bartosiński, 
Klemensiewicz, Podmokły, Sokołowski, Rau 
czyński, Rosenzweig, Braitmayer, Łyszczarz, 
Wykusz, Wilczyński, Jaroszewski, Mischel, 
Kiihner, Kotusiński, Śladowaki, Tokarz; do 
komisyi kontrolującej: tow. Łapiński, Papiń- 
ski i Szymański. 


Z literatury I sztuki. 


Koncert kwartetu brukselskiego. Kilkakro- 
tne występy tej wybornej czwórki lat po- 
przednich w Krakowie zdołały, sądząc po 
wczorajszej wypełnionej sali, pozyskać pu- 
bliczność dla muzyki kameralnej, tego ro- 
dzaju do niedawna znanego tylko melo- 
manom i przez nieliczne jednostki upra- 
wianego. Kwartet brukselski ma dla Kra- 
kowa spe'yalną zasługę, wspólnie z inny- 
mi bardzo nielicznie u nas goszczącymi 
zespołami — zasługę podniesienia w wspo- 
mnianym kierunku kultury muzycznej. 

Koncert wczorajszy w pierwszej części 
przedstawił nam muzykę młodo-rosyjską 
w osobie Głazunowa, w drugiej przedosta- 
tni w twórczości Beethovena kwartet op. 
132. Pierwszy okazał, podobnie jak nie- 
dawno Sonata Rachmaninowa w koncercie 
Hekkinga, że nawet najlepsze wykonanie 
nie zdoła dodać utworowi tege, czego nie 
posiada. Bardzo ciekawy, jeżeli chodzi o 
kombinacye i pomysły harmoniczne, lub 
charakterystykę ducha muzycznego w prze- 
ważnej części szkoły Rymskij-Korsakowa, 
przestaje nim być na koncercie, gdzie się 
żąda jeszcze czegoś więcej. 

Za to druga część, wypełniona kwarte- 
tem Beethovena, nagrodziła w zupełności 
część perwszą, dając zarazem wykonaw- 
com piękne świadectwo wysokiego pozio- 
mu artystycznego, jaki zająć potrafili. Pie- 
tyzm, jakim dzieła z epoki IX symfonii 
otacza się, znalazł też pełny wyraz w wy- 
konaniu. Tadeusz Charzewski, 


KRONIKA. 


Kraków, 25 listopada. 
Nowiny krakowskie. 


Stosunki w gmachu uniwersytetu. Podobnie 
jak w gmachu akademii sztuk pięknych tak 
i w uniwersytecie Jagiellońskim panują wprost 
skandaliczne stosunki. Ściany kilka lat temu 
biclone są obecnie obdarte zupełnie z wapna 
i okryte szarym brudem, podobne raczej do 
ściany Karczmy a nie uczelui. Sale małe nie 
posiadają wentylatorów. Trzeba wiedzieć, iż 
w salach tych znajdują się wieszadła na 
wierzchnie ubrania. Okna są urządzone we- 
dług starego systemu tak, iż trzeba się spi 
nać na okno, aby je otworzyć. Toteż powie 
trze wydychane przez szereg słuchaczy oraz 
parowanie mokrych palt i czapek eraz brak 
wentylatorów czynią atmosferę wprost. nie 
możliwą. Toteż niedawno temu zemdiał na 
wykładzie prawa rzymskiego jeden słuchacz. 
To też grezi i wykładającym profesorom. 
W całym uniwersytecie nie można się wody 
napić (!). Są wprawdzie wodociągi, ale niema 
ani kubka, ani szklanki. Tak wygląda chluba 
naszego miasta, mimo iż dwóe!: profesorów 
aż w Wiedniu pol tykuje. 

Nie chcę już mówić o wstręinym wyglą- 
dzie zewnętrznym biblioteki Jagiellońskiej, 
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Mimo iż minister oświaty przyrzekł tow. PO” 
słowi Diamandowi pomalowanie jej, którego 
jednak dotychczas nie uskuteczniono. a 

Pogrzeb tow. Kałarusa, który zginął trag 
czną śmiercią podczas pełnienia służby 73 
dworcu w Trzebini, odbył się tamże przy 
udziale kolegów i licznej publiczności. po- 
nieważ przewiezienie zwłok do Krakowa 7 
powodu wielkich kosztów i trudności robio- 
nych przez starostwo w Chrzanowie oksz239 
się niemożliwem, urządzono pogrzeb w Trze” 
bini. Z Krakowa wyjechało 40 kolejarzy» * 
w Trzebini przyłączyło się 30 oraz 3 urzę” 
dników w uniformach. Na grobie przemów 
imieniem zorganizowanych kolejarzy tow: 
Pellar. 

Krakowska grupa zamiast wieńca na tru” 
mnę ofiarowała pewną kwotę na rzecz p% 
zostałej po zabitym rodziny. 

Aresztowania Putyry. W Wiedniu areszt0” 
wano wczoraj Jana Putyrę, który 10 b. 8* 
zbiegł z wagonu w Jarosławiu eskortującemmU 
go żandarmowi. Mieszkał on od 22 b. m. W 
trzeciej dzielnicy (Landstrasse) jako Stanisław 
Jabłonowski, koncypient adwokacki z Bochn' 

Przeciw podrożeniu biletów kolejowycł: 
Stowarzyszenie podróżujących kupców Gal" 
cyi z siedzibą w Krakowie wniosło memo- 
ryał podpisany przez kupców wszystkich 
większych miast gałicyjskich, do ministerstw? 
kolei, celem zaprotestowania przeciwko wpro” 
wadzeniu w życie od 1 stycznia 1910 rok 
podwyższenia taryf osobowych III. klasy W 
szczególności zaś przeciw niezwykłemu pó” 
drożeniu rocznych kart III. kl., których Ce 
na jazdy w obrębie trzech dyrekcyj: Kraków 
Lwów i Stanisławów wynosiła w 1907 roku 
310 K, w 1908/9 r. 387 K, a od 1910 roku 
wynosić ma 482'50. Podwyższenie ceny ka 
rocznych wynosi zatem w przeciągu 2 jat 
560/0. Stowarzyszenie powyższe wniosło r0 
wnocześnie podanie do ministerstwa handlu 
z prośbą o poparcie wszczętej akcyi. 

Śmierć woźnicy w dole na ul. Sebastyan?' 
Z powodu zaniedbania dróżnika miejskiego 
z którego winy poniósł woźnica Tomaszew 
ski śmierć, wygotowała prokuratorya państw? 
akt oskarżenia przeciw temuż dróżnikowi; © 
skutek sprzeciwu gminy został akt oskarżć” 
nia uchylony, a tem samem umorzoną 20. 
stała sprawa karna. Zastępca poszkodowanej 
wdowy wniósł w jej imieniu przeciw gmini? 
m. Krakowa skargę o zapłatę odszkodowani? 
oraz rentę miesięczną i we środę 24 b. ™ 
odbyła się w tutejszym sądzie cywilnym ro% 
prawa, która rzuciła ciekawe Światło na stó” 
sunki panujące w gminie, a w szczególność 
na stosunki bezpieczeństwa w mieście. 2% 
stępca pozwanej gminy, syndyk miejski 
Bąkowski, w odpowiedzi na skargę starał 
wykazać brak wszelkiej winy po stron 
miasta i na dowód, że ów nieszczęsny T0 
nie był zupełnie groźnym, lecz jedynie „nić” 
winnem zagłębieniem* terenu, powoływal 8% 
na protokół sądowy, który stwierdza, że 0% 
„rowek“ był jedynie na 15 cm. głęboki, a © 
najważniejsze, że gdy z polecenia komisy! 
sądowej przejeżdżała tym rowem fura nap?” 
niona śmieciami (!), nie było takiego wstrz% 
śnienia, którcby mogło spowodować upad” 
z wozu. Ponadto zwalczał zastępca pozważ” 
gminy żądanie skargi, ponawiając swe cy”! 
czne twierdzenie, że wdowa nie odczuła P’ 
leśrie straty męża. 

Zastępca poszksdowanej dr Leopold Feue" 
eisen, odpierając zarzuty pozwanej gmin 
wykazywał winę gminy, a w szczególno 
wykazał, że do protokołu owego dowo” 
sądowego nie można przykładać żadnej *%", 
gi; wykazał dalej, że zaraz po wypadku 7% 
sypano furą szutru ów nieszczęsny 10% 
a dopiero w 14 dni po wypadku i po od 
kopaniu owego rowu zmierzono jego g*€ 
kość. 4 

Zastępca pozwanej gminy był tak powie 
wygrania sporu, że przygotował spis koszt0”/ 
lecz trybunał postanowił dopuścić wszy, 
stkie dowody zaofiarowane prz, 
powódkę w skardze oraz piśmie prye a 
towawczem i w tym celu odroczył rozprź 
do pierwszych dni lutego. j 

Dziwić się należy uporowi, z jakim goi 
broni się, by biednej nieszczęśliwej wio” 
nie wypłacić należącego się jej odszkodo i- 
wania. Lepiej postąpizaby gmina, nie O, 
szczając do prowadzenia kompromitują") 
ją dowodów, lecz ugodowo załatwiła ros% se 
nie wdowy. Nie wątpimy też na chwilę: b 
tak postąpi p. prezydent dr Leo i polech m, 
z pominięciem dalszego procesu spraw£ 
dowo załatwić. 

O rezultacie końcowym podam 
MOŚĆ. ri 

Ładna para wydrwigroszów wpadła WZ ył 
W ręce policyi. Przed 2 miesiącami przy ść 
do Krakowa młody człowiek, podający  „„, 
za elektrotechnika i dyrektora kopalui A o- 
ma Górałika. W towarzystwie jego znaj a 


” 
a 


y wiad 


wała się młoda, bardzo przystojna, elega ra 
ch | 
Iny E 


kobieta, która uchodziła za jego żonę. 
ta spacerowała wieczorami po pryncyP* i 
ulicach, gdzie kobieta szukała znajomej 
mężczyznami. (dy udało się jej zawią ż 
kimá rozmowę, wówczas zbliżał sę gt. 
robił awantury, że bałamuci mu Się aw 
groził pojedynkiem i skargą sądową» P ajay 
tura taka kończyła się tem, że Szu 


si | 


| "ejściu 
| — R 
Czwaj 
Piątel 
jpobot 
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Jach 
iedz 
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Niedz. 
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Mrzygód miłosnych musiał okupywać się zna: | resztowaniu Zanderera i jego skarbach wla- 


[Fna kwotą. 
czoraj wieczorem natknęła się ta para 
| ul. Fioryańskiej na agenta policyi Recho 
|picza, z którym pani zaczęła swą zwykłą 
~h — Gdy „mąż“ zaczął swą awanturę, 
roża sądem i policyą, zostali oboje are- 
tiowani. Na policyi okazało się, że rzeko- 
elektrotechnik i dyrcktor kopalni identy- 
IP y jest z 29 letnim Adamem Góralikiem z 
Pinek koło Gorlic, karanym już za kra- 
Zleż; towarzyszką jego jest Anna Sałowska, 
Waczka ze Lwowa. Ponieważ wpłynęło już 
Tzęcjw nim kiłka doniesień, szczególnie od 
l pierów, policya wdrożyła szczegółowe śledz- 
|,70. Góralik i Sałowska przez 2 miesiące 
li dostatnio z procederu odgrywania roli 
| *Dadanej żony i ujmującego się za nią męża. 
Kongres dla sprawy opieki nad ubogimi 
| będzie się w r. 1910 w Kopenhadze. Pra- 
mi przygotowawczemi zajmuje się komitet 
Miedzynarodowy, w skład którego wchodzą 
rakowa prof. Pareński tudzież sekretarze 
Magistratu dr Sikorski i dr Reiner. 
| „2 sall sądowej. Wczorajsza rozprawa prze 
| PW Antoniemu Dobrowskiemu i Pawłowi 
Konwentowi o kradzież zakończyła się wy- 
| "okiem zasądzającym pierwszego na 5 a dru- 
[tego na 4 lata ciężkiego więzienia. 
| W sprawie zamachu na oflcerów w Wie 
dniu otrzymała policya tutejsza kilka egzem 
|Parzy hektograficznej odezwy, która była 


| przesyłek dołączoną, celem śledzenia za 
|'brawcą w Krakowie. Stało się to z tego 
|bowodu, że także kilku oficerów sztabu ge- 
|Weralnego tutejszego korpusu otrzymało po- 
Obne przesyłki. 


| — Z teatru miejskiego. W tragedyi Wy- 
| pańskiego rozdzielono role w następujący sposób: 
|,amuel — p. Sosnowski, Joas — pani Solska, Na- 
{pa — p. Weychert, Jewdocha — pani Wysocka, 
| Dziad — p. Maksymilian Węgrzyn, urlopnik — p. 

zef Węgrzyn, Jukli — p. Siemaszko; w rolach 
|apizodycznych wystąpią pp.: Mielnicka, Kopczew- 

+ Sokolicz, Brandt, Stępowski, Puchalski, Miar- 
| zyński, Senoweki, Rydzewski i w. i. 
| komedyi Kerzeniowsk ego: „Panna mężatka“ 
fle tytułową wykona pani Sulima, inne ważniej- 
e role objęli pp.: Wolska, Stanisławski, Jednow- 
l i Miarczyński. 

— Z teatru ludowego komunikują nam: 
i$ pierwszy raz „Nitouche“ wesoły i melodyjny 
|Fodewil Hervego. W roli Celestyna wystąpi p. 
| Aleksander Szarkowski, artysta teatru łód kiego. 
*Nitoucre* powtórzoną będzie w piątek, sobotę i 
niedzielę po południu. 

— Uroczystość listopadowa dla miło- 
lzjeży odbędzie się w niedzielę 28 b. m. stara- 
diem sekcyi odczytowej krakowskiego Ogniska 
Naqczycielskiego w sali Muzeum techniczno-prze- 

ysłowego (ul. Franciszkańska 4). Program uroczy- 
Aości jest następu ący: 1) Słowo wstępne — wy- 
Bowie p. T. Piotrowski. 2) Chór uczniów szkoły 
Wydz. im. Św. Jana Kantego pod kierownictwem 
h. Isseppiego. 3) Deklamacya wyjątków z Improwi- 
3 cyi Mickiewicza — wygłosi uczeń szk. wydz. im. 

azim. W. Neiger. 4) Obrazy świetlne — objaśni 

- Orszulski. 5) Chór uczniów — (jak wyżej). Po 
tatek o godz 3 po południu. Bilet wstępu dla 
starszych 3) h, dla młodzieży 10 h. B lety można 
Wcześniej nabywać w Ognisku nauczycielskiem (ul. 
Kanonicza 19) od 4—6, w dniu uroczystości przy 

€jściu na salę. 

~ Repertuar teatru miejskiego. 

Czwartek: „Gromiwoja*. 

Piątek: „Lady Frederick“. 
pobota : „Sędziowie*, tragedya w 2 odsłonach St. 

yspiańskiego; „Panna mężatka“, komedya w 3 
«tach J. Korz niowskiego. 

h iedziela o godz 8 po południu: „Żołnierz kró- 
| wej Madagaskaru“. 

Niedziela o godz 71/3 wieczorem: „Sędziowie“ i 
Manna mężatka”, 

Poniedziałek : „Noc listopadowa“. 
| Wtorek: „Wieczór trzech króli“. (Początek o 

odz. 7). 
| Środa: „Sędziowie“ i „Panna mężatka“. 
| Czwartek: „Gromiwoja*. 
| Piątek: „Sędziowie* i „Panna mężatka“, 

Sobota: „Szczęście Frania*, komedya w 3 aktach 
| »Sezon*, komedya w 1 akcie Wł. Perzyńskiego. 
| Niedziela o godz. 3 po południu: „Kopciuszek*. 
„Niedziela o godz. 71/3 wieczorem: „Szczęście Fra- 
dias i „Sezon*. 

Poniedziałek: „Król“. 

— Repertuar ieatru ludowegce. 

Czwartek: „Nitouche*. 

Piątek: „Nitouche“. 

Sobota: „Nitouche*, 
| Tiedziela o godz. 11 przed południem: Poranek 
| Stopadowy. 
| Niedziela o godz. 4 po południu: „Nitouche“. 

Niedziela o godz. 8 wieczorem: „Sztygar*. 
|.-— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
| Vicza (ul. Szewska 16, L. p). 

Ę ibliote ka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
j,, dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
| Warta od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
{luro otwarte od godz 6—8 w dni powszednie. 
| „W sali Muzeum techniczno'przemysłowego (ulica 
jeden Gra w piątek o godzinie 7 wieczorem: 


| 
| Newiny lwowskie. 


Skarby częstochowskie we Lwowie. Wczo- 
| "i aresztowała policya z polecenia urzędu 
|. Snniczego niejakiego Barnaba Zanderera, 
Renta handlowego ze Stanisławowa, który 
| "zedłożył urzędowi do cechowania 600 gra 


k” złota, złote zegarki, znaczną ilość zło 


z 
did 


, Tadeusz Grabowski: „Ludwik Gaj i odrodzenie 
orwacyi*. 


| Maragdami, wielką ilość pierścieni wysa 
łanych perłami, starożytne zegarki i zna 


ilość cennych pereł, z których posiada- | 
uwięziony nie zdołał się wytłumaczyć | 


|| tą 


la Statecznie. Przypuszczają, że kosztowności 
y. szezeróincáci perły, pochodzą z kradzie- 
| W Częstochowie. 

| W sprawie tej rozwinęła policya energi- 

|» sizsdztwo. Zuwiadomicao też © przya- 


Kraków, piątek 


Ch pierścieni wysadzanych brylantami il 
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serbski eksport do Austro-Węgier jest cał- _ 
kiem wstrzymany. Mowca żądał podwyż- 
szenia ceł na towary austro-wę- 
gierskie o 2000. 

Minister skarbu Proticz oświadczył, że 
między Serbią a Austro-Węgrami niema 
wojny celnej, lecz tylko stan beztra- 
ktatowy. Minister w ciągu sesyi jednakże 
przedłoży skupczynie ustawę w celu lep- 
szej obrony interesów serbskich i zapo- 
wiedział, że w ciągu obecnego posiedzenia 
jeszcze przedłożona będzie skupczynie u- 
stawa o pożyczce 150 milionów franków 
zawartej w Paryżu. Rada stanu poleca 
skupczynie przyjąć pożyczkę 


szącej tytuł „Matczyna dola“, i uwolnienie 
od konfiskaty pozostałej części dzieła. 

Na wyrok powyższy izby sądowej proku 
rator założył protest do senatu, wychodząc 
z założenia, że i drugi utwór w zbiorze p. 
Bartkiewicza umieszczony, nowela p.t. „63“, 
zawiera wszelkie cechy przestępstwa, prze- 
widzianego przez art. 129 kod. kar. 

Senat postanowił: wyrok zaskarżony za- 
twierdzić, a protest prokuratora oraz skargę 
apelacyjną Bartkiewicza, jako bezzasadne, 
odrzucić. 


dze częstochowskie. 

Aresztowanie mordercy. Policya aresztowała 
w Kleparowie Antoniego Zwynara, byłego do- 
zorcę leśnego w Pomorzanach obok Złoczowa, 
podejrzanego o zamordowanie w Pomorzanach 
chłopa Żołtańskiego. Zwynar po popełnieniu 
zbrodni zbiegł wraz z synem swym Wiady- 
sławem do Lwowa i zamieszkał na Kleparo- 
wie u swego krewnego Adama Zwynara, mu 
rarza. Aresztowany z początku wypierał się 
winy, wkońcu jedaak przyznał się, że pobił 
jakiegoś chłopa i uciekł do Lwowa w oba- 
wie odpowiedzialności. Sya Zwynara zaś ze- 
znał, że ojciec przyznał się przed nim do 
zbrodni i mówił mu, że sam odda się w ręce / dert 
władzy. 


Ze świnia. 


į O przygnębieniu papieża podaje korespon- 
rzymski „Berliner Tageblattu* parę 
į powtarzanych w Rzymie szczegółów. 25 letni 
i jubileusz biskupi Piusa X. nie został wyzy- 
Z kraju. [skany do jakichś szumnych obchodów. Po 


dobno władze włoskie poufnie przestrzegły 
Wspomnienie pośmiertne. W Dąbrowie 


papieża, że w razie wielkich uroczystości w 
zmarła dnia 23 b. m. Olimpia z Teleżyństich | kościele św. Piotra zachodziłaby obawa za- 
Dybowska przeżywszy lat 73. Ze staru- 


kłócemia ich przez elementy anarchistyczne. 
szką tą zgasła niezwykle sympatyczna po- Niemniej zaważyło tu przygnębienie pa- 
stać, która, nieznana szerszej publiczności, | pieża po sprawie Ferrera,.która znalazła tak 
cicho i ofiarnie spełniała obowiązki społeczne | silny oddźwięk w całej kulturalnej Europie. 
i zaznaczyła się wybitnie w życiu politycz. | Wrogie manifestacye przeciwko kościołowi 
nem naszego kraju. Urodzona w roku 1836 | w wielu krajach, w tej liczbie we Włoszech, 
w Hajewicach, w powiecie owruckim na Wo- | strapiły bardzo papieża. I wewnątrz katoli 
łyniu, wykarmiona w młodości poezyą ro- | cyzmu jest on bardzo zaniepokojony ruchem 
mantyczną Raszych wieszczów i rewolucyj- 


modernistycznym, który mu Średniowiecznie 
no.-patryotyczną literaturą emigracyjną Towa- 


usposobieni, a dziś w Watykanie wszech. 
rzystwa Demokratycznego, należała do poko- | władni kardynałowie, Merry del Val i V.ves y- 
lenia, które urządziło powstanie w r. 1868. 


Tuto przedstawiają jako „nową reformacyę*. 
Brała ona żywy udział w tych wypadkach, Obaj ci hiszpańscy fanatycy rządzą wszy- 
w których utonął majątek jej rodziny, jak | stkiem tak nieograniczenie, że Vives zwany 
również majątek jej narzeczonego. Był nim |jest w sferach watykańskich pod ironicznem 
Tadeusz Dybowski, brat Benedykta. Walczył | mianem Vives in tutto (we wszystkiem). 
on w powstaniu, a potem, po tułaczce naj Papież ma wkońcu być zaniepokojonym i 
obczyźnie, osiadł w Galicyi, gdzie od wy. | szerzeniem się, nawet już po wsiach wło- 
działu krajowego otrzymał posadę inżyniera | skich, antyklerykalnego, świetnie redagowa- 
drogowego. nego pisma satyrycznego „Asino“. „Berliner 
Przybyła tu i jego narzeczona i pobrali | Tageblatt“ porównywa to satyryczne pismo 
Się. Przez długie lata mieszkali w Tarno-|socyalistyczne z głośnym niemieckim „Sim- 
wie, gdzie dom ich odgrywał niezwykłą 


plicissimusem*. 
rolę. Oboje bowiem należeli do tego typu 
kresowców, których nigdy życie złamać ani 
nagiąć nie może; szłi wciąż naprzód z po- 
stępem, wszelkie nowe prądy umysłowe i 
społeczne śledzili z wielkiem zainteresowa- 
niem, gorący ich patryotyzm i demokratyzm 
rozwijał się w formach, jakie niósł rozwój 
społeczny. Wszelkie objawy budzącego się 
w Galicyi ruchu ludowego znajdowały u nich 
szczere poparcie. Kto me przewinął się przez 
ich dom w owych czasach! I ks. Stojałowski 
i Stapiński i Bojko i emisaryusze Ligi naro 
dowej, a wkońcu i agitatorzy socyalistyczni, 
Zbierała się w salonie pp. Dybowskich mło- 
dzież i zapoznawała się tam z nowymi prą- 
dami w nauce, literaturze, sztuce i polityce. 
Gdy w r. 1892 zaczął wychodzić „Naprzód“, 
w "Tarnowie powstało pierwsze stowarzysze 
nie robotnicze, a we Lwowie odbył się pier- 
wszy kongres partyi socyalno-demokraty- 
cznej, — wówczas skrystalizowały się osta 
tecznie poglądy i sympatye pp. Dybowskich. 
Od założenia „Naprzodu“ aż do swej śmierci 
pozostała p. Dybowska wierną abonentką 
naszego pisma i przyjaciółką naszej partyi. 
Wiele szykan i przykrości musieli pp. Dy- 
bowscy z tego powodu wycierpieć, ale to ich 
nie zrażało. Przed kilku laty przenieśli się 
z Tarnowa do Dąbrowy; tu oczywiście nie 
miała p. Dybowska tego pola działalności, 
co w Tarnowie, a przytem wiek podeszły i 
choroba coraz bardziej dawały się jej we 
znaki; ale nie zdołały wyziębić jej zapału 
dla ukochanej idei i wszystkie wypadki hi- 
storyczne lat ostatnich żywy znajdowały od- 
dźwięk w jej duszy. Umierając, pozostawiła 
głęboki żal i serdeczne wspomnienie po so- 
bie w pamięci licznego grona towarzyszów 
i towarzyszek partyjnych, którzy w młodo- 
ści swej do pierwszych kroków na arenie 
pracy publicznej przygotowywali się w jej 
gościnnym domu i zawdzięczają jej wiele, 
bardzo wiele z owych czasów, kiedy się do- 
piero kształtowały ich przekonania i chara- 
ktery. Pochowano ją na cmentarzu w Tar- 
nowie. Cześć jej pamięci! 


Kałastrofa w kopalni. 


Cherry. Dotychczas wydobyto 168 tru- 
pów. 


Z ostatniej chwili. 


Cofnięcie zamknięcia Akademii 
sztuk pięknych. 


Dziś w południe dyrektor Fałat ogłosił, że 
cofa zamknięcia Akademii i wezwał uczniów, 
aby do poniedziałku wrócili do 
pracy. Gdyby uczniowie nie usłuchali tego 
wezwania, Akademia zostanie ponownie za- 
mkni ętą. 


Że stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ogłoazenia petitowe o zgromadzeniach i zebra” 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 kg- 
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
bałów, zabaw i przedstawień kosztują I Koronę 
za jednorazowe ogłoszenie. 


* Konstytuujące posiedzenie krakow- 
skiego komitetu miejscowego P. P. S. D. 
odbędzie się w niedzielę 28 b. m. o godz. 11 przed 
południem w Związku stow. rob. (ul. Wiślna 5). Ze 
względu na ważność spraw uprasza się o liczne i 
punktualne przybycie. 

*BacznoŚść metalowcy krakow» 
sey! We czwart k 25 listopada o godz. 
4 wieczorem w lokalu Związku tow. dr 
Drobner wygłosi pierwszy odczyt na 
temat: „Filozoficzne podstawy 
socyalizmu:. Przybądźcie jak najli- 
czniej! 

* Baczność kelnerzy krakowscy! Ogólne 
zebranie kelnerów odbędzie się we czwartek 
25 b. m. w lokalu Związku stow. rob. (Wiślna 5, 
I p). Początek o godz. 1 w nocy. Uprasza się, aby 
członkowie grupy przynieśli za sobą legitymacye. 
Sprawy bardzo ważne Zarząd. 

* Dla strejkujących robotników intro- 
ligatorskich w Krakowie Uniwersytet lu- 
dowy im. A. Miekiewicza urządz. ć będzie codzien- 
nie wykłady w Związku stow. rob. (ul. Wiślna 5) 
o godz. 6 wieczorem. 

* W Podgórzu w Stowarzyszeniu młodocia- 
nych robotników (plac Serkawskiego 11) urządza 
Uniwersytet ludowy im. A Mickiewi'za w piąt:k 
26 b. m. w,kład Wł. Weychert Szymanowskiej o 
Mickiewiezu. Początek o godzinie 71/2 wieczore m, 
Wstęp wolny. 

* Baczność Prądniczanie! We czwartek 
25 b. m. o gudz. 7 wieczorem odbędzie się w sali 
p. Rothweina w Prądniku Czerwonym zg roma- 
dzenie publiczne z porządkiem dziennym: 
Drożyzna a 500 milionów nowych podatków. Reie- 
rent tow. Z Klemensiewicz. 

* Posiedzenie przedstawicielek kół 
kobiecych odbędzie się we czwartex 25 b. m. 
o godz. 672 wieczorem w lokalu redakcyi „Prawa 
Ludu* (ul Wiślna 5, II. piętro). 

* Czytelnia robotnicza w Debnikach. 
We czwartek 25 b. m o godz. 8 wieczór wygłoszo- 
ny zostanie drugi odczyt z seryi „Nauka o svcya- 
l:zmie*. 

* Czarna Wieś. We czwartek 25 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczorem odbędzie się w sali p. Gold- 
berga zgromadzenie publiczae z porządkiem dzien- 
nym: Wielki Kraków. Ze względu na ważność 
sprawy upraszamy o jak najliczniejsza przybyci'e 
Refer=nt tow. dr Bobrowski. 

* Biała. We środę 8 grudnia odbędzie się o 
godz. 10 przed południem w lokalu lipnickim po- 
siedzenie komitetu okręgowego obszer- 
niejszego. Na porządku dziennym: Spółki 
spożywcze i kolportaż „Prawa Ludu“. 
Ubprasza się wszystkich członków 0 przybycie. 
Dr. D Gross, przewodniczący. Baj, sekretarz. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaj: 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pis 
nola — krajowe i zagraniczne nowe i prze 
grane — za gotówką i na epłsty — bez zaliczki 


Pamiętny dzień Niderlandzkiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń na Życie w Austryi. 

25 lat upływa dzisiaj, odkąd Niderlandzkie 
Tewarzystwo Uhezpieczeń rozpoczęło swoją 
działalność w Austryi i przez swoją kulancyę, 
ścisłe wypełnianie warunków, jak niemniej 
ułatwianie ubezpieczonym dotrzymywania zo- 
bowiązań, zdołało się wybić na pierwszorzę 
dne stanowisko. 

Rezerwa premiowa przekroczyła już sto 
milionów, premie i procenty siedmnaście i 
pół miliona, a suma ubezpieczeń i rent do 
szła do trzystu czterdziestu jeden milionów. 
Dotychczas wypłacono za odszkodowanie i 
udziały w zyskach oŚmdziesiąt pięć milionów. 

Oto jest obraz, jaki przedstawia Towarzy- 
stwo Ubezpieczeń w dzisiejszych czasach, przy 
tak wielkiej konkureneyi. 


TELEGRAMY 


z dnia 25 listopada. 


Przygotowania wojenne Rosyi na gra- 
nicy austryackiej, 

Berlln. Pisma donoszą © nadzwyczajnych 

zarządzeniach wojskowych Rosyl na granicy 

Galicyi, szczególnie koło Podwołoczysk. — 


Wszędzie wzmaenia się twierdze i 
powiększa się załogi. 


Petersburg. Duma obradowała na wczo- 
rajszem posiedzeniu wieczernem nad wnio- 
skiem ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie kościoła w Opolu w gubernii sie- 
dleckiej, który pierwotnie należał do ka- 
tolickiego duchowieństwa, później zaś zo- 
stał wydany duchowieństwu prawosławne- 
mu. lInterpelacya w tej sprawie podnosi, 
że kościół był przez dłuższy czas zamknię- 
ty, a gdy zaś wyłoniła się kwestya zwrotu 
kościoła katolikom, policya przemocą o- 
twarła kościół i oddała rosyjskiemu du- 
chowieństwu do poświęcenia, przyczem 
ołtarz katolicki został zniszezony, a groby 
założycieli usunięto z kościoła. 

Wniosek o interpelacyę w tej sprawie 
został przeciw głosom skrajnej prawicy 
przyjęty. 

Petersburg. Październikowcy zgłosili w 
Dumie projekt ustawy, według którego 
żandarmom odbiera się prawo 
prowadzenia samodzielnego śledz- 
twa wstępnego przy zbrodniach 
politycznych. Śledztwo wstępne ma 
wyłącznie przysługiwać władzom sądowym. 


Skupczyna serbska. 


Belgrad. Na wczorajszem posiedzeniu sku- 
pczyny młodoradykałny poseł Radova- 
novwicz wskazał w zapytaniu do mi- 
nistra skarbu na to, że mimo braku tra- 
ktatu handlowego z Austryą, Austrya eks- 
portuje towary do Serbii, podczas gdy 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 


Z zaboru rosyjskiego. 


Szykanówanis !nstytucyj oświatowych. Do. 
noszą z Piotrkowa do „Głosu warszawskie 
go“: Zamknięte tu zostały przez władze oświa- 
towe kursy dla analfahetów, istniejące już 
od lat pięciu. Za powód zamknięcia podano 
to, że wydzjący przed laty pozwolenie ra 
te kursy (inspektor tychże władz), nie miał 
jakoby prawa tego uczynić. Nadeszło również 
rozporządzenie, którego mocą zamknięto 
szkołę Stow. „Jedność“ — powód ten, że 
koncesyonalnie-odpowiedzialsy — jest jedno- 
cześnie urzędnikiem. 

Zatwierdzenie konfiskaty „Słabych serc“ I 
wyroku na Bartklowicza. W swoim czasie do 
nosiliśimy o wyroku warszawskiej izby sądo- 
wej, mocą którego p. Zygmunt Bartkiewicz 
za napisanie zbioru nowel p. t. „Słabe serca* 
s«azany został na 10 dni aresztu. Tenże wy- 
rok opiewał: uniewinnienie dyrektora Towa: 
rzystwa akcyjnego „S. Orgelbrand i Synowie“ 
p. Jana Skiwskiego, które to Towarzystwo 
wspomniany utwór Bartkiewicza wydruko- 
walo, zniszczenie części „Słabych serc“, no- 


Najlepiej wypróbowany i 
przez pierwsze powagi jako- 
też przez tysiące praktycznych 
lekarzy krajowych i zagrani- 
cznych zalecone pożywienie 
dła zdrowych i chorych na 
zatar kiszek dzieci i doro- 
słych; posiada wysoką war- 
tość odżywczą, sprzyja two- 
rzeniu się muszkułów i kości, 
reguluje trawienie, a w uży- 
ciu iest łani. 


Ca to iest 


Połecamy naszym rodzinom jak naj- 
goręcej 


kollńską domieszkę do kawy. 


Dr JAN LANDAU 


lekarz chorób dzieci 


powrócił — Gertrudy 9. 


+ Krakôw, piątek 
ZOFIA BEE SPADECKA BETA 
DROBNE OGŁOSZENIA || RAMARNA ON EE 
niach? licy za kade slowo PRA RAK ROD A B. Biuro 
al., tytu al. 
Dwa sklepy podróży 
do wynajęcia przy ul. Starowiślnej Zofii z 


l. 29. Wiadomość u J. Liebeskinda, 


Blesiadeckiej 
Oświęcim (dworzes) 
sprzedaje 
bilety okrętowe do 


Ameryki 


I Ui [U kl. dla paro 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst: 
kich kierunkach. 
Cany śelóle wadia tar 
okrętowych ! kolejowyeń. 


Bilety gkrętowo da Kanade 
i bilety kolejowe konadyjszi: 
Proapakty darmo í opiatnio 


Rynek Kleparski 11. 


Nauczycielka rządowa 
wdowa, Poszukuje lekcyj lub sto- 
sownego zajęcia pop^łudniowego. 
Wiadomość w Dziale Ęaseratowym 
„Naprzodu“, ul. św. Marka 21. 


Uczeń Akademii handlowej 
poszukuje lekcyj. Łaskawe zgłosze- 
nia pod Leon Kahane, ul. Agnie- 
szki L. 3, II. piętro. 


Uszkodzone naczynia 


porcelanowe, emaliowane, żelazne 

i blaszane są znowu zdolne do 

użytku. Kit „Bonum* kosztuje 1 K. 

i wystarcza do kilku naczyń. Wy- 

syła: Dom „PRIVA“, Kraków, 
ulica Gołębia 16. 


Parmo 


i opłatnie otrzyma każdy mój 
główny katalog z przeszło 3000 
rycin różnych artykułów gospo- 
darczych i podarków wszelkiego 
rodzaju, który na żądanie na- 


Towarzystwo asekuracyjne na życia 
Generalna Dyrakcya dla Europy: Berka, W. 64, Bokrenstrasza 8, we wlasnym usm: 
Głeneralna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, i. Stubenring 16, we właśnym demi 


tychmiast wysyłam. = gz ubezpieczeń z kecon TOKU 1905 ; 1.9545 45 = K 580,686.228— 

b x HAN ten czynny wodług bilansu z końcem r. 1665 . . . . . 176,528.310'— 

C. I k. dostawca nadworny HA fochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1666 . . R 30,748.388— 
KONRAD, Brüx 1599, Czechy. Eadwyżka x obrotu rocznego 1908. . . « « « « « : » aj ARK ] 14,984.000-—- 

tazerwy z poprzednich lat dla udziału w zyska . . . . „ 11,718.647— 


Szczególne korzyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 

1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubas 
pieczenia ; 

4) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle niszaczeplalng, że zacho 
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskuteł 
samobójstwa lub pojsdynku, a nawet w takim wypadku skoro wniose. 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye; 

%) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobne, 
premii; 

4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod bror 
bez podwyższenia promil; 

5) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dai 
szego płacenia premii, żądać: 

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii 
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na sze 
reg lat; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w policach tabela 
rycznie uwidocznione. 

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, paton 
szas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i polica zostaje autowat; 
sanie w mocy na eałą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na życzsni: 
abezpieczonego, pe złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po zie 
tamiu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 ża! 
izyskać pełną moc prawną. 

Baneralna agencya dla Galicyl zachodniej 
w Krakowie, przy miicy Jasnej L. 5 


u p. Zygmunta Gleitzmana. 


Towarzystwo nawiążo chętnie stosunki z osobami nadającemi się ds 
skwizycyj ubezpieczeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków 


Wojciech Gigoń 


Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu, z postępem 
telującym, odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum 
przemysłowego w Krakowie otworzył 


Artyst, Zakład Galanteryjno - Introligatorski 
w Krakowie, ulica Mikołajska L. 6. 


Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wcho- 
dzące,wykonywa jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych. 
Specyalnością firmy — oprawy ozdobne. 


Wszelkie żurnale 
oraz gotowe kroje 


na suknie, kostyumy, żakiety, spo- 
dnice, szlafroki, matynki, bieliznę, 
rękawy, ubiory dla dzieci i t. p. 


poleca 
M. LANDAU, Kraków, 
ulica Mikołajska 7. 
Zlecenia z prowincyi załatwiam odwrotnie. 


Znakomitą 


kawę 


surową i paloną za pomocą gorącego 
powietrza poleca 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie 


Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


83 


Do sprze da ni 


ładna lampa gazo- 


wa o trzech ramio- 
nach i kuchnia ga- 
zowa (rechau). 


Groble 15, I. 


la najmilszych 
dziatek 


stanowczo najkorzystniej kupić 


podarki na św.Mikołaja 
Cukrowo- miodowe mikołajki 
od 10 hal. I wyżej. 
Wielki wybór miodowników, 
różne ozdóbki, bombonierki, 
pudełka z cukierkami po zna- 
cznie niższych cenach poleca: 


Fabryka wyrobów cukierniczych 


prowadzona pod osob. zarządem R. Pieczarki 


Poselska 15, Kraków. 


Na prowincyę zlecenia odwrotnie. 


Lądajcie wszędzie 
Tutek 
nar 
! „D 
fabryki 


Wielmożna Pani gospodyni domu! 


Prosimy Wiemożną Panig upizejnie, uważać | pią dać się wprowadzić 


w błąd zachwałaniem :nowych: pakistow cykoryi, lecz bądź Wielmożna 
Pani raczej tego przekonania, że 
prawdziwa : Francka: przymieszka do kawy, 
którą już i w domu Wielmożnej Pani od wielu lat wypródowano, jest naj» 
lepszą i także taką nadal :pozostanie:. — 

Prosimy jednak Wielmożną Panię bardzo, uważać dokładnie na naszą 
markę fabryki i nasz podpis 


7 74 awa) 
IE WES - 
A enryta hancha 
(s 74 c o 
a nnn S 


Marka istryki. 
Ble Y 1346, 8:91. V. V. 


m 
i En“ 
Mogi 


Wyłączne zastępstwa austryackie: Dalmter, Marcedes, Gregoire. 


GALIC AUTO GARAGE 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ CD+ŁOWIEDZIALNOŚCIĄ. 
PIERWSZY FACHOWY WARSZTAT REPERACYJNY. 


Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor. części zapasowe, pneumatyki motory. 
BIURO: ul. Retoryka L. 5 — telefon Nr 107 — telegram „auto“. 
WARSZTAT: ulica Łazienna L. 6, od maja: ullca Smoleńska L. 31. 


M. Paschalskiego 


w Krakowie. 


NW == 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzewski. 
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4 66 jest najwięcej zdumiewającym wynala? | pi 
„Lathćlom i najlepszym instrumentem doby współcz se 
Prospekta i katalogi darmo i opłatnie. i dh 
PATHÉ FRÈRES, Paryż — Filia: Wiedeń, I., Grabe”, p 
Wyłączne zastępstwo dla zach. Galicyi: $. Grudziński i T. Berger, Kraków, Szewś 5 | 
EE ak a aż: c 
u LJ | - İg 
Niderlandzkie Towarzystwo Ubezpieczeń na Żych | * 
Dyrekcya dla Austryi: Wiedeń, l., Aspernplatz 1. ka 
(we własnym domu). > 
z 
Ubezpieczony kapitał . . . . . . . . Kor. 340,000.00005 be 
Rezerwa premiowa . . . « « « « e © b 100,000.000'0 
Z tego dla Austryi w depozycie e. k. Cen- 4 EE 
tralnej Kasy Państwowej we Wiedniu „, 5,771.338-7 


Towarzystwo ubezpiecza po stałych, nizkich premiach, według różnych kombi 
nacyi. Jako nadzwyczaj korzystne polecamy szczególnie obliczenie według 
taryfy XVII. G. P 
Z kombinowanie ubezpieczenie kapitału (na dożycie i na wypadek śmierci) 7 Pa 
mią co roku pod gwarancyą o 30/, spadającą, począwszy od 4 lub 6 lat ubezpię 
czenia. Roczna premia dla ubezpieczenia kapitału 1000 Koron, płatna po upy rá 
pewnej liczby lat, z góry oznaczonych, lub też natychmiast, przy wczesnej śm!* 
ubezpieczonego : s 
z badaniem lekarskiem: 
Stopień I. 


zz zaa ZĘ ERYK EA pi? 
począwszy od 4 lat ubezpieczenia i począwszy od 6 lat ube „piecze _ | 


Liczba lat z góry oznaczona 


Stopień If. 


| s 
Wszelkich wyjaśnień i prospektów udziela generalna agencya Towarzy my 


w Krakowie, Librowszczyzna 5 (Leon Dattner). — Agentów przyjmuje się za wysoką PF 


Tylko h. 65 za, í 


Odtłuszczone kuracyjne 


Ą zm 


aa ma = CZE: 
Pólmocno-Niem. 

1(Narddautscher Łicyd) w Bremle 93 
Generalna Ageatura dla Gallcyl: Lwów, ul. GrodecH? 


4 


poleca 


JAN MICHALIK 


Fabryka czekoladyi kakao. 
Kraków, ul.Floryańska 45. 
Pensyonatom znaczny opust. 


Ragularna kozpośrednia komunikacya przewczowa z Bremy, pospiezznymi I 
rostatkami: do STANÓW ZJCUNOCZONYCH ANERYKI (Nowego Jorku, 
Galveston) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, 
Bilety ksiejowa do Każdej stacyi Północnej Amaryki, Wszelkich wyjaćw!9 

wach podróży udziela i bilety sprzedaje: ka L 
Generalna Agentura Połnocno-Niem, Lioydu we Lwowie, ul, Grole zj. 


Korespondencya w językach: polskim, ruskim, niemi? 


Rewalwery 


| najstaranniej wypróbowane z 0- 
| zdobnym ochraniaczem, najlep- 
szej jakości w bardzo starannem 
wykonaniu, z porę zeniem za 
! dobre działanie, poleca e. i k. na- 
| dworny dost. Hanns Konrad, Briix 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. 
z dniem 20 listopada b. r. otworzyłem 


przy ulicy Mikołajskiej b 
Handel towarów korze”” di 
wraz z pokojami do śni 


12 


Nr. 1584 (Czechy). Rewolwer kor. 
5:50, 6:50, 7:50, 8:50. Główny ka- 
talog z 3000 odbitek na żądanie 
darmo i opłatnie. — Wysyłka za 


pobraniem. Bez ryzyka! Wymiana 
i dozwolona, lub zwrot pieniędzy. 


wietmy byt 


Uczymy darmo pończoszn ctwa ku- 
pujących maszyny Zwierzyniec Mi- 
ekiewicza 19. — B. „Syrena* Tam- 
że tania sprzedaż wyrobów. 


pod firmą 


Ludwik Bochnakiewi 


b. dysponent firmy WP. Suskiego i A 
Kor. 200-300| a ŚlUd! 


MOCZENIE W ŁÓŻKU. 


Natychmiastowe odzwyczajenie za- 


poymione.Obaniega ozn. | miesięcznie mogą zarobió zdal. | |, gyae odj | 

dziękczynne. Polecenia lekarskie. | 01 agenci, urzędnicy prywat- m konie i sansi no ędat i 
Instytut „SANITAS“ ni i t.d. Oferty pod „B. S. 8*, | pisira Uuzikowskiej» 

VELBURG, P 83 BAWARYA. | Kraków, skr. poczt. Nr. 25. | i Telefon 3 — ogg 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon 


uroy | » 


e KZĘBOGYZE Baga 


